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W yrok w rozprawie kasacyjnej Siczyńskiegn, — 
Nowe walki w Maroku. —  Niemcy a kw estya ma­
rokańska. — Porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia Izby posłów! —  Zjazd A erenthala z Titto- 
nim. —  Podróż B uriana do Bośni. — Podróż ca­
ra  do W iednia ? —  Otwarcie politechniki w ar­
szawskiej. —  Cholera w Królestwie ? —  (śmiały 

rabunek w Zagrzebiu.

3 o z p r e w a  S I o ^ y s i Ł i s i s g o .

(Tehgr. „Nowej Reformy")
Wiedeń. Na wczorajszej rozprawie Siczyńskie- 

-go przed najwyższym trybunałem kasacyjnym, 
po odczytaniu zażalenia nieważności zabierali 
głos obrońcy.

Przemówienia obrońców,

Obrońca dr P r e s s b n r g e r  wskazał na 
wielką odpowiedzialność, jaka spada zarówno 
na sęd.Jów, jak na prokuratora i obrońców. —  
Przy osadzeniu sprawy Siczyńskiego należy u- 
względuiś _njillieu‘; polityczne. Naród ruski —  
rzeki mówca — czuie się słusznie, czy niesłu­
sznie. w to wchodzić nie chcę, uciskanym przez 
naród polski. Ten moment subjektywny opano­
wuje z siłą sugestywną całe życie polityczne 
Rusinów. Dalej wystąpił obrońca przeciw' od­
rzuceniu w niosków obrony o zbadanie stanu 
umysłowego Siczyńskiego i odroczenie rozprawy. 
Odrzucenie tych wniosków nazywa obrońca ja- 
skrawem naruszeniem ustawo Przypomina, że w 
rodz nie Siczyńskiego zaszło kilka wypadków 
samobójstwa, co wskazywałoby, że także psy­
chiczny moment zasługuje na uwzględnienie. —  
Dalej wspomina o zajściach w Ladzkiem i 
śmierci chłopa Kahańca, które wzbudziły w Si- 
(.zyńskim zamiar zamordowania namiestnika. 
W końcu twierdząc, że Siczyński działał niejako 
pud przymusem moralnym, wnosi obrońca znie­
sienie wyroku, wydanego przez sąd przy sięgłych 
we Lwowie.

Drugi obrońca, poseł dr O k u n i e w s k i ,  za- 
nucił prokuratoryi we Lwowie, że w akcie o- 
skarżenia twierdziła, iż było to morderstwo za­
mówione i powiedziała, że partya ukraińska 
idzie w siady rosyjskich terorystów. Mówca od­
piera te zarzuty jako niesłuszne. Siczyński dzia­
łał z motywów altruistycznych (!!). a nio z mo­
tywów niskich. Obrońca wytyka dalej, że prze­
wodniczący podczas rozprawy we Lwowie nio 
dopuścił do omawiania sprawy Dobrodziekiej. 
'1 'ybunał raczej wszystko uczynił, aby tylko 
oskarżony został skazanym. Naród polski z pe- 
t loscią nie żąda śmierć Siczyńskiego, a także 
ukiaińska paitya rewolucyjna nie potrzebnie 
tej śmierci dla swoi on celów. Obrońca wskazu­
je na to, żo hr. Potocka sama prosiła o ułaska­
wienie S iczy liskiego, wnosi więc zniesienie wy­
roku przysięgłych w7e J.wuwie i rozpisanie po­
nownej rozprawy przed innym trybunałem.

Przemówienie zastępcy prokuratoryi.

Zastępca generalnej prokuratoryi Z e i d l e r  
Oświadcza, że z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  
j e s t  w e w s z y s t k i c h  p u u k t. a cli n i e u z a ­
s a d n i o n e .  Odrzucone przez trybunał lwowsla 
wnioski są dla osądzenia sprawy zupełnie obo­
jętne, a ich odrzucenie nie było naruszeniem 
praw obrony Także wniusek o odroczenie roz­
prawy był nieuzasadniony. Zastępca generalnej 
prokuratoryi odpiera także zarzut, jakoby ,,ve- 
snmć" przewodniczącego nie było bezstronne. 
Z protokołu stenograficznego można się prze- 
kuuać, że zarzut ten jest niesłuszny. Z tego 
powodu generalny prokurator wnosi odrzucenie 
zażalenia nieważności we wszystkich punktach.

Wyrok.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ka­
sacyjny wydał następujący wyrtfcri

Uwzględnia się zażalenie nieważności prze­
ciwko wyrokowi sądu przysięgłych we Lwo­
wie z dni? 30 czerwca, wydanemu na Si- 
czyńskiegu i zasądzającemu go na śmierć 
przez powieszenie, i przekazuje się sprawę 
no ponownej rozprawy przed tym samym 
trybunałem przysięgłych.

Motywa.

W uzasadnieniu wyroku powiedzianem jest 
że u c h w a ł a s ą d u 1 w o w s k i e g o, o d r z u ­
c a j ą c a  w n i o s e k  o b r o n y  o w e z w a n i e  i 
p r z e s ł u c h a n i e  m a ł k i o s k a r ż o n e g o  i 
k s. Ł u k a s i e w i c z a w sprawie farailij nych 
stosunków i „uiilieu11 sprawcą-, jakoteż wauo- 
sków co do zbadania stanu urnysłowe«-o  n a ­
r u s z a  z a s a d y  i pr a w7a o b r o n y .

Oskarżony wprawdzie przyznaje się do za­
rzuconego mu czynu i czyn ten na podstawie 
przeprowadzonego postępowania dowodowego nie 
ulega żaduej wątpliwości, co dla osądzenia ob- 
jekty wnogo stanu r/eczy jest zupełnie wystar- 
czającem i w kierunku snbjektywuym, wpraw­
dzie przyznał, m  postanowił zabić namiestnika 
Potockiego, którego uważał za winnego rzeko­
mi korupcyi w Galicji ; za sprawcę slosunków 
w Łąckiem i Koropcu i nie zaprzeczył ani za­
miaru aui też czynności przygotowawczej do 
czynu popełnionego, a tylko w tym kierunku 
się usprawiedliwił, czując, że inaczej nie może 
postąpić to jednak równocześnie przedstawił 
oskarżony swoje stosunki familijne, z którego 
to opisu, gdyby on rzeczywiście był prawdzi­
wym, możnaby wnioskowmć o anormalnym pod­
kładzie rodziców i rodzeństwa oskarżonego. — 

W tym stanie rzeczy, d z i e d z i c z n e g o  
P e y  ch i c z r i e g o  o b c i ą ż e n i a  o s k a r ż o ­

n e g o  n i 6 m o ż n a  u w a ż a ć  z a  w y k 1 u- 
c z o n e i podany przez niego n i e p r z e z w y ­
c i ę ż o n y  p r z y m u s  może mieć również psy­
chiczną przyczynę, co tylko na podstawie zba­
dania przez lekarskich rzeczoznawców ' może 
być wyjaśnionem. Że oskarżony odparł przypu­
szczenie, jakoby bął anormalnym, to jest tc  
zjawiskiem bardzo częstem u osób chorych umy- 
słowro.

W zachowaniu się oskarżonego, zwiaszcza 
przy zauważonem u niego naruszeniu w łaści­
wego każdemu człowiekowi popędu samozacho­
wawczego, istniały wątpliwości, czy wiadał on 
zupełnie rozumem.

W  każdym wypadku jednakże według § 134 
proc. karnej istniał imperatywny obuwiązek, aby 
stwierdzić przez rzeczoznawców stan umysłowy 
oskarżonego, oraz zbadać miarodajne momenty 
jego życia i jego pochodzenie przez przesłucha 
nie osób, które mogłyby dać w tej sprawie w y­
jaśnienia.

D o tego celu zmierzały wnioski obrony. Przez 
ich odrzucenie zasady postępuwania i prawa 
obrony zostały naruszone, przez co zażalenie 
nieważności uważa się za uzasadnione, a try­
bunał kasacyjny wydaje powyżej wydany wyroić.

Sprawa
( 1'elegr. „N. Reformy").

N iem cy I F rasscya,
Paryż, Ag Havasa donosi: Niemiecki radca 

legacyiny br. L a n e k  e n  odbył wczoraj wiecz. 
konferencyę z ministrem spraw zagranicznych 
P i c h o n e m, w której zawiadomił o stanowi­
sku swego rządu w sprawie uznania Mulej 
Hafida sułtanem Maroka. Stanowisko to zosta­
ło już przedstawione w ,.Nord. Allg. Z tg “ -

Minister P i  cli on  oświadczył, że w sprawie 
tej nie może dać ż a d n e g o  o ś w i a d c z e ­
ni  a.

Niemieck* k irn ss l w Fezie.
Tanger. Niemiecki konsul w Fezie, dr \  as- 

s e 1 w y j e c h a ł s t ą d  do F e z  u, by objąć 
swre czynności, rzekomo z tego powodu, że wo­
bec zamieszek w7 Maroku, interes a kupców nie­
mieckich są zagrożone.

Paryż. Ag. Ilarasa wyraża zdanie, że wyjazd 
konsula niemieckiego dra V a s s e 1 a do Fezu 
niema żadnego politycznego znaczenia. Kato 
miast dzienniki występują przeciw ternu twier­
dzeniu i widzą raczej w wyjeździe dra Yasseła 
p o w ó d do n o w7y c h t r u d n o ś c i  i dążenie 
Niemiec do wywołania u M u l e j  H a f i d a  
wrażenia, że N i e m c y  s ą  p i o r w ' s z e m  m o ­
c a r s t w e m ,  k t ó r e  g o  u z n a ł o .  Dzienniki 
domagają się wysłania lakżo francuskiego kon­
sula do Fezu.

© losy o  n o c ie  n lom isek ie j.
Paryż. Nota niouiecka, zawierająca uznanie 

Mulej Hafida sułtanem, wywołała tli, podobnie 
jak w Londynie p r z y k r e  w r a ż e n i e .  Jak  
się zdaje, Niemcy wobec Mulej Hafida chcą o 
degrać rolę protektora. Obawiają się, że to po 
stępowanie Niemiec może wywołać kour-
p 1 i k a c y e m a r o k a ń s k i  o.

Paryż. Nawiązując do noty „Nurddeutsclie AlJg. 
Zeitniig“ w7 sprawie .uznania Mulej Hafida* 
przypomina. „Temps“, że Francya już dawno 
objawiła swoje stanowisko wr tej sprawne, pole­
gając na tein iż należy wprzód stworzyć gwa- 
laucyę powrotu normalnych stosunków7 w Ma­
roku; zresztą Francya nigdy me objawiała za­
miaru nieuznawania Mulej Hafida.

Londyn. Prawic wszystkie pisma angielskie 
oprócz „Daily Ne\vs“ atakują Niemcy w7 spra­
wie aktu uznania Mulej Hafida.

Berlin. „Berliner TgblA omawiając notę nie­
miecką w7 kwestyi marokańskiej, nie pochwala 
postępowania rządu niemieckiego i sądzi, że 
ten krok rządu był p r z e d w c z e s n y  i n i e  
d o b r z e  r o z w a ż o n y , ,

W alu w ft!aroku .
Algier. Agencja Havasa donosi Z XIX  kor­

pusu armii donoszą, że s z c z e p  B e  rab as  
p o n o w i ł  w n o c y  a t a k  na B a  D e n i l .  — 
Atak po ż y w e j  u t a r c z c e  został odparty, 
przyczera a t a k u j ą c y  p o n i e ś l i  c i ę ż k i e  
s t r a t y .  Francuskie wojsko miało wogóle pię­
ciu rannych.

Paryi. Od generała Builloud nadeszła one- 
gdaj o godz. 9'30 wieczorem depesza, wredług 
której na B u  D e n i l  w y  k o n a n o  a t a k  no 
południu o godzinie 1, który trw7ał do godzi­
ny 7 wieczór, poczera osłabł. — Nieprzyja­
ciel obsadził grzbiety górskie. Po stronie Fran­
cuzów było dwóch rannych legionistów7, z tego 
jeden ciężko. Atakujący mieli wielkie straly.- 
N a n o c  łub  n a  r a n o  o c z e k u j ą  n o w e g o  
a t a k  u.

W y j i a d k i  w  T u r c j i .

(Iclegr. „Nb Reform y").

S a ita n  o łlconstfliis^L
Konstantynopol. Po przyjęciu gratulacji od 

Rady ministrów7, od deputacyi muzułmańskiej 
i chrześcijańskiej, oraz od doputacyi komitetu 
młodotureckiego, wygłosił sułtan przemówienie, 
zapewniając ponownie, że jedynem jego życze­
niem jest postęp i szczęście państwa, oraz u- 
trzymanie konstytucyi.

Konstantynopol. Biuro Uoresp. donosi: O po­
łożeniu ogółnem w Małej Azvi nie można je­

szcze dotąd wydać ostatecznego sądu Ze spra­
wozdań listownych można wnosić, że w mia­
stach portowych, oraz miastach handlowych 
prowineyj w'ewnętrznych, jak nie mniej w mia­
stach garmzonowwch i innych, w7 których po­
wstały komitety młodołurechie lub oficerzy za­
łożyli komitety lokalne, są młodoturcy panami 
położenia. Dotychczasowa władze państwow-e 
w tych miejscowościach bądź to poddały się 
zupełnie mlodotnrkom i pozostają pod ich kie­
rownictwom i kontrolą, lub w wypadkach, gdzie 
urzędnicy państwowi cieszą się zaufaniem sfer 
rnłodotureckich, pozostają pod ich silnym w7ply- 
wem. Jak wielką jest władza młodoturków7, do­
wodzi miedzy innemi następujący wypadek;

Mianowany przed niedawnym czasem w al im 
Beyrutu dotychczasowy „mu(essarif'! Jerozolimy 
Mkrem bey, jest synem popularnego nie ż37jące- 
go już członka pierwszej „Młodej TurcyD.z r. 
1876 i poety, Kcmala bey a. Mimo tego przyby­
wszy na świeże stanowisko, nie uniknął ironicz­
nego zapytania ze strony młodoturków7, czem 
się tak przysłużył ojczyźnie i jakie położył za­
sługi koło spraw7y młoclouireckiej. Ekrem bey 
obrażony żądał zadośćuczynienia, którego mu 
odmówńono, zażądał więc telegraficznie zwolnie­
nia ze stanowiska i jeszcze tego samego dińa 
odjechał. Od tej pory nie ma wolego w Bejru­
cie i rządzą tam młodoturcy

Masy nieświadomej ludności wfiajSutej po 
większej części nie rozumieją przewrotu, jaki 
nastąpił, łoi) też, o ile wiadomość o nim w ich 
koła dotarła, spodziewają się nastania stosun­
ków7 anarchistycznych. —  Nad uświadomieniem 
mas pracuje wielu emisaryuszów komitetów, 
których zadanie z natury rzeczy jest w naj- 
wyższj7m stopniu trudnDm. Jeżeli nie będzie a- 
gitac.yi przeciwnej i jeżeli nie nastąpią eltspe- 
rymenta reakcyjne, ze strony tej masy nie na­
leży obawiać się żadnego niebezpieczeństwa, co 
raczej mogłoby pow7stać w kilku miastach, 
gdzie nagromadziły się rozmaite niepewne ży­
wioły. Tak np. znajduje się w B ejrucie 2000 
do 3000 dobrze uzbrojonych mahometan, któ­
rzy dotąd trudnili się skutecznie przemycaniem 
broni, którego to jednak procederu musieli za­
przestać, gdy nastały uporządkowane stosunki 
pod nowreini rządami. Ludzie ci wfidząc, że do­
tychczasowy ich sposób zarobkowania jest za­
grożonym, dla ochrony swoich interesów zało­
żyli zwfiązek, którego celem jest zwmlczanie za­
łożonego w Bej7rucie „Kółka wojskowego dla 
popierania wolności“.

Co się tyczy chrześcijan w Małej Azyi, to 
gdy minął pierw sny zapał ....ioA• „.u, wyłoniły 
się wśród mch wątpliwości, czy nowa era bę­
dzie trwałą i czy żywioł mahometański prę­
dzej ozy później nie odzyska znów7 stanowiska 
panującego. Także co do obowiązku służbj 
w'ojsl:ow:ej, panują wśród chrześcijan liczne 
wątpliwości. Na razie wątpliwości te ustąpiły 
na drugi plan skutkiem kampanii wyborczej.

Mimo tych - przejawów7, częściowo niekorzy­
stnych i często nie pozbawionych niebezpie­
czeństwa, żywią także i wybitni członkowie 
komitetów silną nadzieję, że uda się wszystkie 
te trudności, jak niemniej trudności, któreby 
się mogły jeszc/.o wyłonić, pokonać przez dzia- 
iainość niestrudzoną i pełną poświęcenia.

K onstan tynopo .. Sułtan wysyła swego naj­
starszego syna ks. A c h  me d a do Wiednia, 
d la  złożenia życzeń cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefów7!.

Konstantynopol. Cała prasa turecka sławi ks 
S a b a t  E  dcl i n a. jalto bohatera, a jego ojca 
jako męczennika wolności.

Konstantynopo! Książe Abdul Rł.ami, syn 
sułtana, był obecnym w7 sobotę na manewrach 
w7ojska'

Konstantynopol. Onegdaj odbyło się otwarcie 
kolei z Meki do Medyny

T E I i E i l t A M Y

z dnia 3 września.

Pragu. Z okazyi przyjęcia na ILadczynie 
pi zez arcyks. Karola Franciszka Józefa z po­
wodu mającego się odbyć tu kongresu austryą- 
ckich Izb handlowych i przemysłowych, „Na­
rodu! Listy “ domagają się. aby przy zaprosze­
niach uwzględniono także język czeski i aby* za 
proszenia były wystosowane w obu językach.

Maryenbad. Generalny adjutant króla Edwar­
da, Ciarkę, wręczył staroście księciu Lichten- 
steinowń na polecenie króla wspaniały akware­
lowy portret króla w mundurze marszałka an- 
stryacko-węgiciokiej armii, ozdobionym wielkim  
krzyżem orderu św7 Szczepana. Tło portretu sta­
nowi widok hotelu Weimar w Marienbadzie, w7 
którym mieszka lcról Edward.

Budapeszt. W ęg. biuro kor. donosi: W stanie 
zdrowia K o s s u t h a  w ezoraj rano nastąpiło 
s t a n o w7 c z e p o l e p s z e n i e .  —  Po spokojnej 
nocy Kossuth nie czuł przez dzien wczorajszy7 
holów7.

S p r a w y  R s a r l a m e B i a r n e .
^raga. „Narodni L isty1’ donoszą, że rząd na 

pierwszem posiedzeniu Izby posłów przedłoży 
b u d ż e t  z w y k  ł y na rok 1909 z prowizorynm 
budżetowym do 80 czerwca J909 r., t r a k t a t  
li a n d 1 o w7 y z S e r b i ą do zatwierdzenia, usta­
wę o upaństwowieniu kolei północno-zachodniej 
i ustawę o u b e z p i e c z e n i u  n a  s t a r o ś ć  
a może i u s t a w ę  j ę z y k o w 7ą d l a  C z e c h .

S ła a  u irc -H a  c e s a rz a .
Wiedeń. „Correspondeuz Wilhelm* donosi z 

Ischlu z wczoraj wńeczora: Stan zdrowia mo­
narchy także podczas dnia wczorajszego był 
bardzo zadowmlmająey. Katar zapełnia zniknął,

a także kaszel w ostatnich dniach był bardzo 
rzadki.

P o d ró ż  c a r . do  W ied n ia?
Magdeburp Jak „Magdeburger Ztg“ donosi 

z Petersburga, w kołach dworskich zapewniają, 
iż car M i k o ł a j  w k o ń c u  l i  s t o p  ad  a -u da  
s i ę  do W i e d n i a ,  celem złożenia osobistych 
życzeń cesarzowi Franciszkowi Józefowi.

l \& m  A e ^ n tb a la  z  TH M uin-
 ̂ Wiedeń. Bar A e r e n t h a l  w podróży do 

Ischlu, zatrzyma się w Salzburgu, gdzie ma 
spotkać się z włoskim ministrem spraw zagr. 
T i 11 o n i m.

B o r isa  w  EUśnl.-
Sarajuwo. Wspólny minister skarbu B u r i a n  

przybył tu wczoraj przed południem.

^ o r o b a  k ró la  ru m u ń sk ieg o .
Bukareszt. Ag rumuńska tełegr. donosi: Przed­

sięwzięte przez wiedeńskiego docenia dra Hobr- 
knechta radiograliezne badanie żołądka króla 
Karola wykazało zupełnie normalny stan żo­
łądka. Ostatnie dolegliwości żołądkowe króla 
pochodziły z niedostatecznej dyety. Prof. Noor- 
den zalecił królowi wzmacniające oflżywianie.

Stan zdrowia króla do tego stopnia się po­
lepszył, iż król odbywa codziennie zwąykłe prze­
chadzki. :

B c d s t^ ta c y a  w  ^ h is^ c h .
Pekin. B. Reutera donosi: Wczoraj ogłoszo­

no edykl, w którym wyłuszczona jest t r e ś ć  
z s m i e r z o n e j  k o n s t y t u c j i  i t e r m i n ,  
w k t ó r y m  p a r l a m e n t  ma s i ę  z e b r a ć .

fihcya ntunkocou dla rolnikto.
( Telefonem).

Lwów. Dnia 1 b. m. odbyło się trzecie po­
siedzenie głównego komitetu ratunkowego.

Namiestnik dr D o b r z y ń s k i  zawiadomił 
komitet, że daty odnoszące się do klęski ele­
mentarnej, zosiaiy ostatecznie na podstawie 
przesłanych namiestnictwu relacyj starostw, 
urzędów podatkowych i władz autonomicznych, 
zestawione i p r z e d  ł o ż o n e  m i n i s t e r s t w u  
Okazuje się z tego, że wylewy,; grady, ulewne 
deszcze, a gdzieindziej posucha wyrządziły 
s z k o d ę ,  k t ó r ą  m o ż n a  o b l i c z y ć  n a  127 
milionów koron. >Szkoda ta, przedstawiająca 
różnicę między spodziewanym rezultatem zbio­
rową które w7 cliwili katastrofy świetnie się 
zapowiadały, a ich rzeczywistym wynikiem po 
katastrofie, nie daje jednakże sama przez się 
wystarczającej podstawy do akcyi ratunkowej, 
która nie mogąc wynagrodzić szkody, może so­
bie postawić tylko ten cel, aby ratować tych, 
których egzystencja gospodarcza bez takiej 
pomocy byłaby zagrożoną. -Jest zaś wiele po­
wiatów, w których szkoda, jakkolwiek w ogól­
nej sumie znaczna, jest tylko częściową i roz­
ciąga się na wszystkich rolników7 równomier­
nie, tak, że akeya ratunkowa jest tam zbyte­
czną. Do kategoryi rolników, potrzebu.,ących 
koniecznie pomocy, należą przedewszystkiem ci 
r o l n i c y  w 4b0 gminach, których płody zo 
stały doszczętnie zniszczone. Do tej kategoryi 
należy następnie zaliczyć rolników w tych po­
wiekach, głównie zachodnich , w  k tó ry ch  zboże, 
skutkiem długotrwałych deszczów porosło na 
pnin, i którzy nie mogliby na miejscu znaleść 
dobrego ziarna na zasiew. Do tej kategoryi 
zaliczyć wrlazcie należy tych rolników, którzy 
dla ‘ braku paszy nie mogliby przezimować 
bydła.

Akeya ratunkowa w obecnej chwili, w pier­
wszem swrojem stadyum, w myśl uchwał, po­
wziętych przez komitet, ratunkową7, streściła się 
w7 następujących punktach

a) w udzieleniu d o r a ź n e j  p o m o c y  p o- 
w i a t o m p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m ,  w 
których skutkiem posuchy wystąpił h r a k  pa­
szą 7. Na ten cel asygnowano dotychczas 75 900 
kor. i zapewniono pewną ilość gry su, solanki 
i soli bydlęcej;

b) w udzieleniu d o r a ź n e j  p o m o c y  p i e ­
n i ę ż n e j  dla rolników, dotkniętych p o w o- 
d z i ą  albo g r a d o b i c i e m ,  głów7nie w p o ­
w i a t a c h  w s c h o d n i c h ,  w7 których można 
było za te pieniądze nabyć ziarno na zasiew7 
na miejscu. Na ten cel a s j 7g n o w ra n o  od 
d n i a  1 Li p c a  kwro t ę  298.500 kor.

■ c) Dostarczono z i a r n a  n a  z a s i e w  j e ­
s i e n n y  rolnikom w tych powiatach, w któ­
rych skutkiem długotrwałych ulewnych de­
szczów zboże porosło na pniu i ziarno nie na­
daje się do siewu. W tym celu zakupiono w 
pcwiatach, klęską nic dotkniętych, IGO wago­
nów7 pszenicy i 550 wagonów żyta Zakupno 
przedstawiało wielką trudność, bo szło tntai 
nietylko o to, aby znaleść ziarno zdrowrn, zda­
tne do niemi, ale aby znaleść je w większych 
ilościach wragonow7ycb, nadających się do prze­
syłki i z a p e w n i ć  w c z e s n y  t e r i r i n  do­
s t a w y  z k o ń c e m  s i e r p n i a ,  a l b o  n a j ­
d a l e j  z p o c z ą t k i e m  w r z e ś r i a ,  abv do­
starczyć worków i zapewn.ć bezzwłoczną prze­
syłkę i szybką manipulację. Oddział handlowy 
Towarzystwa gospodarczego w7e Lwowie i syn­
dykat Towarzystwa rolniczego wywiązały się 
z tego zadania, i obecnie dokonuje się przesył­
ka IGO wagonów pszenicy i 4O0 wmgonów ży­
ta, w celu podziału między powiaty7. Podział 
dokonany będzie na podstawie uchwał, powzię­
tych na poprzedniem pusiedzeniu comitetu.

d) w udzieleniu p o ż y c z e k  b e z p r o c e n ­
t o w y c h ,  spłacalnych w 10 ratach rocznych 
tym i o 1 n i k o m ś r e d n i m zagrożonym w sw7o- 
jej gospodarczej egzystencji, których ziarnem

„iu natura" truduoby obdzielić i dla których 
ta forma pomocy jest najwłaściwsza. Namiestnik 
otrzymał zawiadomienie, telegraficzne, że wnioski 
jego w7 tym kierunku przedłożone ministerstwu 
zostały przyjęte i skoro tylko Dadejdzie reskrypt 
ministeryalny, zwoła posiedzenie komitetu dla 
zorganizowania tej akcyi.

Wkońcu przedstawił namiestnik komitetowi 
wnioski swoje co do a k c j i  p ó ź n i e j s z e j ,  
odnoszącej się do zaradzenia braków paszy, 
który, skutkiem ulewnych deszczów7, rozciągnął 
się już i na zachodnie powiaty — oraz aucyi 
jeszcze dalszej, odnoszącej się do wiosennych 
zasiewów.

Po tein przedstawieniu sprawy komitet w dłu­
giej kiikugodzmnej naradzie badał daty o roz­
miarach i naturze klęski w poszczególnych po­
wiatach badał przedstawienia nadesłane ze 
strony poszczególnych komitetów7 powiatowych 
i  na tej podstawie uchwalił dodatkową7 rozdział 
150 wagonów żyta, które na posiedzeniu po­
przednie m jeszcze rozdzielone nio byłą7.

Wreszcie zawiadomił namiestnik koraitet, że 
władze skarbowa z największym pośpiechem 
zajęły się i i k w 7i d a c j 7ą s z k ó d  z g ł o s z o ­
n y c h  d l a  o d p i s a n i a  p o d a t k u .  Podatków 
tych, kwalifikujących się do odpisania, nie 
egzekwmje się, zaś co się tyczy wstrzymania 
egzekucji podatków wogóle w gminach dotknię­
tych klęską, dąrekcya skarbu odnosi się do 
ministerstwa.

Kronika.
D z i ś :

Kl akow, czwartek 3 września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bronisławy p. 

i Zenona m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  ÓYschód

słońca o godz. 5 m. 01, zachód o godz. 6 min. 20; 
długość dnia godzin 13 min. 19.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „C ar Sa­
mozwaniec11.

T e a t r  l u d o w y :  „Damy i H uzaryL  
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parka ‘Krakowskim, 

przedstawienie o godz. 7 wieczorem.
F o t o p l a s t i k o n  (ul. Szewsua i. 6): otwartą7 

od godz. 9 rano do 94 'j wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Czar wal­
ca11.

Z „Sokoła11. W ydział I  okręgu sokolego przy­
pomina, że dnia 6 do 8 b. m. odbędzie się trzy ­
dniowa wąeieczlm turvstyezna w la t r y .  Zgłosze­
nia członków i innych uczestników należy prze­
słać zaraz do ..Sokoła11 w Zakopanem. —  Zarazem 
przypomina wydział, że z powodu festrnn  „Soko­
ła 11 w Sierszy W odnej 6 b. m. mogą Towarzystwa 
sąsiednie zorganizować wycieczki piesze, czy to 
wprost ze swoich siedzib, czy dojeżdżając do T rze­
bini koleją, a stam tąd pieszo do Sierszy.

A re sz to w a n ie  włamywacza. Ja k  wczoraj do­
nieśliśmy, po licja krakowska aresztow ała w tych 
dniach w Mościskach niebezpiecznego włamywacza 
Ja n a  Bodeńskiego, sprawcę licznych krodziezy, do­
konanych w ostatnich miesiącach w Krakowie.^ 
Śledztwo w tej sprawie przybiera szerokie rozmia­
ry, gdyż okazuje się. że aresztowany je s t sprawcą 
szeregu różnych kradzieży Ja k  wiadomo, w 2 o- 
statnieb latach w wielu dworach w Galicyi doko­
nano niezwykle śmiałych kradzieży sreber i ko­
sztowności na wielkie snmy, kradzieże to zaś nie 
zostały należycie : w yjaśnione; otóż zachodzi 
prawdopodobieństwo że aresztowaną odegrał w spraw ­
kach tych poważną rolę.

Stwierdzono również właściwe nazwisko Bodeń­
skiego. Nazywa on się Jan  G w i z d a k i je s t z 
zawodu lokajem. Dłuższy czas przepędził on na 
służbie po dworach. Śledztwo wykazuje, iż w roku 
1900 opuścił on więzienie lwowskie, gdzie odsia­
dywał G-letuią karę za szereg kradzieżą7.

Stwierdzono dalej, iż Gwizdak, używający obe 
cnie nazwiska Bodyński, a  przedtem Malinowski, 
b rał udział we włam aniach do sklepów jubilerskich. 
Śledztwo w tym kierunku zapowiada ciekawe szcze­
góły. I  tak  okazało się, że Gwizdak je st sprawcą 
usiłowanego włamania do sklepu jubilera p. A m a ­
rowicza w Krakowie, na którem go spłoszono,

O sprycie rzezimieszka świadczy przy tej okoli 
czności fakt, iż gdy po wyDiciu murn od strony 
księgarni p. F riedleina do p. Armatowicza Bodyń­
ski spłoszony został przez nadchodzącego zarządcę 
księgarni, p. Miinnieka —  widząc, że mu odwrót 
na ulicę zamknięto i wezwano policję, nie stracił 
fantazyi, lecz czemprędzej pospieszył do oficyny 
tego domu. gdzie miał właśnie znajomego, zaprosił 
go na kolację i razem z nim, jako lokatorem do­
mu. swobodnie przeszedł przez sień, gdzie właśnie 
po licja poszukiwała włamywacza i wą-szedł na uli­
cę. T a zatrzym ał się naw et z towarzyszem i w raz 
z agentam i policyjni mi debatowai na tem at, gdzio 
włamywacz mógł uciec.

Znaleziono wówczas w sklepie p. Armatowicza 
porzucony zegarek srebrny „Seiiathausen11 ze zło­
tym łańcuszkiem, k tóry  —  jak  obecnie stwierdzo­
n o —  nosił przez dłuższy czas G w iz d a k , ja k o s i.o ją  
własność Zegarek ten, jak  wykazało śledztwo, jest 
własnością prof. Maksjrmowioza z ( łzerniowiec, a 
został mu skradzioną7 w smrpniu 190o r., gdy ba­
wił we d worze pp■ Teodoi o więzów w powiecie sia  
łąckim. Wówczas popełniono w tym  dworze zna­
czną kradzież, w której, jak  widać, brał udział 1 
Gwizdak.

Wogóle szereg kradzieżą7, w -których Gwizaak 
brał udział, a które obecnie śledztwo wydobywa na 
światło dzienne, zdaje się byc bardzo dług

Gwizdak aresztowany obecnie w Mościskach 
i przesłuchiwany przez policję odmawiał wszelkiej 
odpowiedzi, udając obłąkanego i wzbraniał się prząg-
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mować jadła i napoju. W  obawie, aby sprytny rze­
zimieszek, spowodowawszy symulowaną chorobą swą 

- przeniesienie go do ^zpitula, su m tąd  nie umknął, 
odniosła się tutejsza dyrckeyi polieyi i proknrato- 
rya w drodze telegraficznej do sądu w Mościskach
0 wydanie .Gwizdaka sądowi krakowskiemu, wobec 
czego może już dziś stanie on w Krakowie.

Siedztwo prowadzi w tej sprawie komisarz po 
licyi p Krupiński.

Najechana przez tramwaj. Na rogu ul. Flo­
riań sk ie j przy Rynku główuym wczoraj koło godz. 
1j i 9 wóz tramwajowy najeenał na Agatę Skowron, 
49  lat liczącą posługaczkę w klasztorze 0 0 . Do 
miiiikanów. Skowronowa, jak twierdzą świadkowie 
wypadku, mimo dzwonienia motorowego nie usunę­
ła się na czas, a potrącona przez wóz tram wajo­
wy, upadła ua ziemię, doznając złam ania nogi
1 licznych zewnętrznych obrażeń. Pogotowie ra tu n ­
kowe założyło jej prowizoryczny opatrunek, poczem 
przewiozło ją  do szpitala św. Łazarza.

P rzy p ad k o w e z a tru c ie , \ \c z c ra j o godz. 2 po 
popołudniu zawezwano pogotowie ratunkowe na 
Zwierzyniec pod 1. 86, gdzie w podwórcu leżał 
w nieprzytomnym stanie nieznany mężczyzna. Jak 
się okazało, był nim p. Franciszek Klim.iszczuk, 
masażysta, zamieszkały w Krakowie, który przez 
pomyłkę zamiast wódki napił się kieliszek kwasu 
solnego. Pogotowie zajęło się energicznie chorym, 
a po zastosowaniu antidotum odwiozło go ao szpi­
ta la  św. Łazarz i.

Odznaczenie krakowskiego przemysłowca- Na
wystawie międzynarodowej handiowo-hygienicznej 
w Karlsbadzie otrzymał krakowski przemysłowiec 
p. Antoni Tylko dyplom honorowy i wielki złoty 
medal za likiery własnego wyrobu i piwa ten- 
czyńskie.

Otwarcie politechniki warszawskiej. W ar­
szawski „Przegląd Poranny" donosi Z wiarygo­
dnego źródła dowiadujemy się, iż postanowiono Je­
szcze w  bieżącym miesiącu wznowić wykłady w 
politechnice warszawskiej. W  tych dniai h mają 
być ogłoszone warunki zapisów.

Cholera W Królestw ie? Pism a warszawskie 
donoszą: Z Chełma w gub Iubtlskiej, doniesiono 
telegraficznie naczelnemu lekarzowi kolei nadwi­

ślańskiej, że o 7 -w iorst od przystanku K ociary 
na odnodze chełmskiej wydarzyły się podejrzane
0 cholerę przypadki zachorowania na wsi. Władze 
kniejowe lekarskie zarządziły odpowiednie środki 
w celu zbadania natury tych zasłabnięć.

Biskupi katoliccy w Rosyi. „K raj-1 petersbur­
ski dowiaduje się, że bullo papieskie, dotyczące 
mianowania na stolicę archidyecezyi mohylowsKiej 
biskupa płockiego ks. Wnukowskiego, na sufragana 
archidiecezjalnego profesora petersburskiej aka­
demii duchownej, ks. Cieplaka, oraz na biskupa 
tytularnego ks. prałata Denisewieza, adm inistratora 
tej arckidyocezyi, już otrzymano w departamencie 
wyznań obcych w Petersourgu. Wobec tego należy 
spodziewać się z dnia na dzień ogłoszenia w „Praw . 
Wi ;stn.“ ukazu, jiotwierdzającego powołanie no­
wych dostojników kościelnych na te stanowiska.

Okradzenie grobowca. Z Pragi telegrafują: Do 
grobowca familijnego marszałka Sejmu praskiego 
ks. Lobkowitza w Horzyniu koło Melnika włamali 
się zbrodniarze, odbili irumnę jednego z przodków 
Lobkowitza i zabrali ordery zakonu niemieckiego.

Sm ary rabuneK w ZaąrzeDiu. z  Zagrzebia do­
nosi węg. biuro kor.: Wożonej popołudniu dokona­
no tutaj na najbardziej ożywionej ulicy miasta na­
zwiskiem Iliea nadzwyczaj śmiałego napadu rabun­
kowego. Do składu jubilerskiego 80-letuiej wdowy 
Lawricz przybył jakiś mężczyzna i zażądał oka­
zania sobie pierścionków, które chciał zakupić. — 
Gdy kupcowa zajęta była wyjmowaniem pierścion­
ków z pudełek, ów mężczyzna wyciągnął nóż i po­
derżnął jej gardło, poczem ograbił sklep i oddalił 
się. Po goJzinie przybył do sklepu syn kupcowej
1 znalazł ją  za ladą w kącie, w kałuży krwi. —  
Sprawa budzi ogromną śensacyę w mieście, gdyż 
rabunek został dokonany w biały dzień, gdy na u- 
licach panował nadzwyczaj ożywiony ruch. Ranną 
przewieziono w ciężkim stanie do szpitala. Dotych­
czas nie ma ślauu sprawcy.

Z ZagTzebia donosi węg. b. kor.: Polieya odkry­
ta sprawcę rabunku w sklepie jubilerskim  Lawri- 
cowej w osobie 23-ietniego agenta nandlowego Iw a­
na Stebea, którego aresztowano

Kanonizacya Piusa IX- Z Rzymu telegrafują: 
Kongregacya obrzędów rozpoczęła proces kanoni­

zacyjny papieża Piusa IX. Rodzina Falconieri ogło­
siła przeciw kanonizacyi formalny protest u pre­
zydenta kongregacyi, a to z togo tytułu, że P ius 
IX  przy pomocy kardynała Antonellego miał za­
brać dobra Falconierieh, wartości 30 milionów 
lirów i wcielić je  do państw a kościmnego. Miało 
się to stać w latach 1819— 1865.

Międzynarodowy kongres dla filozofii. Z Hei­
delbergu telegrafują: Otwarto tu  I II  międzynaro­
dowy kongres dla filozofii. Na pierwszem pienar- 
nem posiedzeniu profesor uniw ersytetu w Cam­
bridge, Royce wygłosił odczyt na tem at: „Istota 
prawdy w świetle najnowszych badań".

Kongres dla radiologii, z  Amsterdamu tele­
grafują: Otwarto tu  międzynarodowy kongtes' dla 
medycznej olekcrologii i radiologii.

Katastrowy okrętowe, z  P aryża telegrafują: 
Parov, iec kursujący między Calais a Dovrem pod­
czas burzy zabrał na pokład kilku rozbitków z ja ­
kiegoś parowca towaiowego. Z powodu burzy kilka, 
okrętów doznało uszkodzeń.

Katastrofa kolejowa. Z P aryża telegrafują: 
Na dworcu Courbessac pociąg ekspressowy Cette- 
Tarasco zderzył się z pociągiem towarowym, sku t­
kiem czego kilka cystern, wiozących naftę, uległo 
rozbiciu. 20 osób, przeważnie południowych F ran ­
cuzów, ounic3ło zranienia.

Odznaczenia i mianowania. „W iener Zeitung" 
ogłasza: Cesarz nadał starszem u ofieyałowi kance­
laryjnem u sądu powiatowego w Brodach, Michało­
wi MikuRfiowi, przy sposoDności przeniesienia go 
w stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną.

Minister dla robót publicznych zamianował inż. 
Kazimierza Brudzewskiegc starszym  inżynierem w 
statusie galicyjskiej służby budowniczej,

R d c b  u c z e g e z t i  •aycfc
Kraków, 2 września.

HOTEL KL iKOWSKI: IŁ. I. Ska.bel z żoną ze Lwowa, 
Bar. Ił Christiani z Dębiej, M. hp  Potocki z żoną z Ga 
licyi, M Kr ej ci ze Lwowa, F. Olszewski z Wczszawy, 
K. Przeclawski z Wilanowa, M Buczkowska i A. Rutuld

z Piewcowa (KtftL. Po..), Dr J. Czyrniański ze Stanisła­
wowe M Gręooszewska z Warszawy, B. Walicki z Sa- 
Tnzry, Dr G. Weinberg z kzesnow-. M. Kruszewska z 
Warszawy, H. Gukowicr. z Jgołomii C. Jastrzębski z 
Krosna. M. Rzewuska z Warszaw, K, Sobolew z' Igoło- 
mii. L. Frendeuson z Krasowa, Z. i A. Schumacher z 
Jarosławia, W. Kułak wska z Wolicy.

HOTEL PUB ROZIj: M. Dnrczyńska z Sosnowca, Edm. 
Plimek z Warszawy, W  Choj“cka z Dąbrowy góru J. 
Ła6ódzińska ze Szpandawy, F Morgenruthowie z Wie­
dnia, Ki. M. W.oński z Wiąziawic, A. Zimenek z Tyń­
ce (Czechy). M. Bronikowska z Król. Pol., M. Pulwarski 
z PiotrK.wa B. Chrzanowska z Konina (Król. Pols.). M. 
Orlik 2 Jaworzna, A. Mosiński z Wacszawy, A. Janow­
scy l  Warszawy, M, Tokarzewska z Kańczugi B. Małe­
cka, W. P"zyvecki z Poznania, A. Włoczewsku i Wai- 
rzawy, S. Janiszowski z Krynicy, S. Żarnecki z Krako­
wa, Dr H. Zapałowicz, Ks. dziekan J  Jano - ze Stawów 
(Poznańskie). K. Wereszczjńscy z Radomia (Król. Pols.), 
S. Arkusz? \ ?ska z Warszaw Ks. i .  Zmidziński z Mi- 
chorzewa (Poznańskie), Ks. AL Froelich z Sosnowca, Ks. 
T. Nejczyk ze Swarzędzic (Poznańskie), A. Lutostańska 
z Warszawy, J. Kresta z Frznkotadu S. Olszewscy, K. 
Hiaby z Rutyni, A. Świerkowsk* z Warszawy, M. Kra­
ków i. Warszawy, S. Wasielewski z Wrocławia.

O dpowiedzialny redaktor.
W  l u d y  s ł a w  P p o k e s o h .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s . k i .

K ursa telegraficzne.
wieoeń 2 wrzejnia. Losy: a) procentowe: Austryaciue 

zakładu krea c obi. pr. z raka 1680 3-pro. 267p— Austr. 
zakł. kr. i  ool. pr. % r. 1889 3-prc, 2 tó p —. U reguł. I/u- 
n tju  z 1870 r. 100 zir. 5-prc. 256’—. Węg Banku hip. 
po 100 złr. ł-pre. 238’—. Pożyczka serb. prom po luO fr. 
2-prc. 103-90. b) bezproc.: (Basilica. 5 zł. 20-—. Zakł. 
kred. dl h. i p. pc 100 zł 474- —. Ciary *0 zł n . k. 
147-—. Pożyczka m. I lsbroka 20 zł. 107-—. Losy m. K ra­
ków 20 zł. 105-—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 81p75. 
Ofen 43 zł. 200"—. Palffy 40 zł. 194-—. Czerw krzyża 
wEłtr. T . 10 "A. 49-50 Czerw, krzyża węg. Tow. 5 za 
20-50. Losy funa. ar^yks. Rudolfa 10 zł. 68-—. Salm 
26 zł. m. 230- —. Pozyczka Salcburga 20 zł. 109"—. T u­
reckie obiig. prem kolej, po 400 fr 182-50. Losy kom. 
m. W iednia z 1874 r, 469-—

Berdn 2 września. Austryackie bananot; 85'25. Spiry 
tu s  .

Paryż 2 września. 3-prc. R em f 96-65. Mąka 30"70.

U N E T A  CZ E KOLADA S Z W A J C A R S K A
do jedzenia na surowo bardzo zalecona

n a jle p sz a  
w handlu JOZEFA LETAWSKIEGO

Kraków plac Szczepański 1. 1, Stary teatr.

W  K A R L S B A D Z I E
ordynuje jak dawniej

D r  M I G D A L  Ś L I W I Ń S K I

M u h lL . iis iu s ir . , ,K o a iy  01.  P r e n ss fc n ‘:.

* T Y L K O  M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E

T U T K I  )> K O S M O S «
SĄ HYŁ lENir ZN E

**
"z Fabryki ST. WołoszyOskiego w K rakow tt *

Pokoje dla przojezdnycli,
obiady i kolaeye na miejscu i na miasto. Pen- 
syonat A. Borońskiej, ulica Karmelicka, I. 24.

3038 9 0

Przy graco i lateww, przy sMiarti i zapisań
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Iudoui2j“

T0S)Rrzyst©o Stolarzy © Mary? leiirzyttowsKtej
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P. T, Publiczności
_  _  _  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką — ~
żlebie z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jauość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicersri prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 109 37 o

S k ła d  m eb li ? w y ro b ó w  ta p ic e r s k ic h
w  R r a k o w ie ,  n i .  W iś ln a  1. 3 .

H
Zakład artystyczno-kamieniaroki 

i budowlany

Józefa Kuieszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wyoór goto­
wych pomników zpiaskowca,gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wj konani * grobowców w miejscu 
i na prowi. eyi. Telefon 759 

7i 198 0

Uczeń VI! kl. gimn.
poszukuje lekcyi. Udziela także nauki 
gry na mandolinie po 40 hal. za godz. 
X. Y 2. poste rest. Kraków. £74 2 o

ak najtn skllwszą opiekę w każdy.n kierunku,
zdrowy i obfity wikt oraz hygieniczne mie­
szkanie znajdą

i i c z i u o w i e
szkół śiednicb w domu przy ul. Karmelickiej 
45 A, I piętro. — Wiadomość tamże. Marya 
Michalska, 4b32 3 3

Mlfljfainiy kształcącej się udziela bez- 
I lei H l i  interesownych informacyj co 

do mieszkań, utrzymania Biuro „Wia- 
aomosć“, ul. Grodzka 1. 3, II p. 4639 a 3

P o s z u k u j e  s i ę
kupna kamienicy w Krakowie,, w cenie 

od 50 do 60.0 0 korou.
Zgłoszenia przyjmuje dozorca domu w Kra­

kowie, Mikołajskr 5. 266 2 2

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

f r a n c u z  z wyższ. wykształ.

A n g l ik  z wyższ. wykształ.

N i e m i e c  z wyższ. wykształć

W tG C łi z wyższęia wykształć,
~ altów, Fioryańsha 25, I p.

4359 13 10

S t u d e n c i !
znajdą pomieszczenie, dostatni zdrowy 
wikt, troskliwą opiekę i dozór w naukacli 
przy ul. Krowoderskiej L. 47, I  p. Ceny 
nmiarkowane. — Zgłoszenia piśmienne 
lub nstne przyjmuje T. Przeorski tamże. 

4358 8 8

Bez pośrdnictWfd
brzmią słowa tych, którzy zamierzają 
kupić lub sprzedać dobra, realność, in­
teres etc., poszukują pc/yczki hipote­
cznej, kapitału łub wspólnika, albo też 
chcą uzj skać lepszą posadę. W tych 
wypadkach dzi-sśaj pośrednik jest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę­
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą­
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 iat Biura ogło­
szeń M. Dukes Nncht, Wien, I., Woli- 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udziela 

objaśnień 220 17 o

Jakc domieszka — jako sama
Jurkiefficid dyeteiyczna słodowa żytnia kawa. 
Jurkiewicza siodewu iuwa systemu ks. Kneippa.
5 ag. p. ,zka uoczią Iranko za zai. 5 K.
Do nabycia w lepszych handlach. — Główny 

skład u liimy 270 2 O
Handel kolonialny. Wielka Palarnia kawy

fi. m m a  - Kraków szewska 22.
T C  A T K  R t l T  A I A I T O I ś C l

w  P a r k u  K r a k o w s k im
od 1 do 15 września

P o c z ą t e k  o  g o d z .  7  w i e c z ó r .
Rekord Program,

Arka Noego. Pojedranic wronich sobie zwierząt, 
castor Walt, żywi metamorfoza. The ioanke 
Comp,, wspaniały akt tomiczny. ilwartet rieu- 
lyrico, znakomici włoscy śpiewacy operowi. 
Hasson & Miss lenny, senzacyjua podróż na auli 
po równi pochyłej pod stron sceny. Luri-Luri 
Ti io niezrównani ekscentrycy. Les Zanettis, 
fenomenalny akt napowietrzny. BioskoD aitie- 
ryk Co soboty nowa 3 ery a żywyi h fotogiafii.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  7  w i c c z e r .
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni Wi’. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynku. 3566 115 O
W każdą nlesUieią I święta: Koncert orkiestry
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT do godziny l-sząj w nocy. 

Wstęp wolny.
R E S T  A L  R A C  Y A  R E N O M O W A N A .

[" n rien tan  krótki, w dobrym stanic, 
J za przystępną cenę do

sprzedania u stroiciela J. Stopni, Dłu­
ga 7, III. , 273 3 3

''llllł' luriflhrc P°sza -̂aIt  lekcyi. ilUjllfllS Warunki przystę­
pne. — Zgłoszenia pod 2. P. w Admi- 
nistracya „Nowej Kciormy". 200 13 o

K s

M ii Ryd!ifc!ii?j
ul. iw. inno 14.1, Disfro.

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 7 o

dsrnitia? metill
tak zwanych „Altdeutsch'-' do pokoju syp;alne 
go sprzedam z powoda wyjazdu. Oglądać mo­
żna każdej chwili na Grzegórzkach, Szkolna 56, 

4625 4 7

posiadająca rekomtada ;ye 
wyższych domów: dobrą

muzykę, przedmioty szkolne, języki niemiecki 
i franc. z konwereacyą, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: Nauczycielka Z Z. posto restante 
Kraków, za okaz. kwitu iLberat. 4437 4 4

LeKcyJ jBzykn niemlrJtieso
01 aż pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b uczeń wyż. gimnazyum niem, 
w Cieszynie. Antoni C„ Kraków', rftra 
dom 2, I piętro. 240 5 O

P i & a r s
w wieku koło 30 lat, mający przy­
najmniej niższe giniitazyum, potrze­
bny do biura w' Krakowie. Zgło­
szenia pod 2 5 3  przy:muje Admi­
nistracja „N. Reform y" . 259 9 o

Z a k ia d  p o g r z e b o w y iłteutzonj 
Hgwyisnac si" rfii

IR} 11 iw. lu u a  L ł. liż ptz} piaa Szczepańskim. Filia: alka w  L i  — itófoa Hf 33L
ZaAlad p^de^Bioje zię u łąd ień  pogrzebowych. » r u  1 prowadzanis zwłok ze wszr*rkiob

krajów ours p«j ikich. 245 120 9

PP. Jetlnorotzniłili Ociiotnikto i!
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 

I MAGAZYN SUKIEN GYWILMYCN

JAKÓBA KASESiKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20,

oilzRacztjii} clilubnle na wystawach Krajowych I zagranicznych

poleca się
Pp. oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tal: sukien uni­
formowych jak 1 cywilnych z materyałów pierw­
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów.
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszelkich przyborów uniformowych.
271 2 8

GENY MUBZO PRZYSTEPNFI!

F I © © e  ż@ F .as iie
„ P a u e f & f - a i r d " .  2 6 8 1 4

Kuchnie przenośne. Wanny i nasiaddirti.
Poleca w najwńększym wyborze i najtaniej

T o m .  G ó r e c k i ,  S y u e k  g łów ny  9.

m m
proszę zwiedzić

fLiazyn futer
firmy

P. EraFfnl
poi zarzatfem st. Reinn.

Największy wybór nowości futrzanych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

M 6 ® , p l  H a r p i i ;  9
dom narożny, R ynek gł. 4 . 4143 6 s

Wił-Kictoa Jim l' eforsy"
16 118 O Koron

Jósej Gioda. f*|_ j r n J ,  pov ieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. B ole tław ita . F a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.....................................2 4 0

— P r z e d  b u r z ą *  sceny z r. 1830, 1 t o m .............................................P20
— E m i s a r i u s z *  wspomnienie z r. 1838 ................................................. 1*20
— IN a d  S p r e ą *  p o w ie ś ć ................................................................................. 1-20
— INad m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść , . ' ...........................................120

J. V Nietnccmcz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V IIk  w i e k u  l u d z i  ’ — 4 0
Do nabycia w Adrnmistracyi „N. Reformy**, oraz we wszjstkich księgarniach

Skład gtówny w księgarni G. Geoethnera i Ski w kraKowie.

OddzieEjife numera „N. Reformy"
poranne pc 4  L r l ,  popołudniowe po 10 bak. za egzemplarz, nabywać można:

1 46 o

Bardzo wielka U ość 
osób poleptzyla awaje zdrowie 

Vi  tafance utrzymuje przez używanie

rM M i K  K IZ E C Z tS Z C U J iC r C H '

D- CAUWltPA
i  środek popularny od dłuższego czasu, < kono- , 
j Hiczny, fetwy do użycia Czyszczą krew, daje się 

kłusow ać prawie we W6z>stkich chorobach chro- ] 
niaenyoh jaaoto : liszaje, reumatyzmy, przemarznie i 

1 katary, dreszcze zatkania, zanik pokarmu u kobiet, I 
gruczoł' osłabienie nerwów, brak apetytu, w - 

‘ wszelkich zapaleniach, mdłościach, 4ftenrii, złem 
»trawieniu i powolncm funacyonowaniu żołądka, 1

P1Q UŁK.1 O A U V I N  tą  <*-> nab% rfo we 
uMUłfSick aptekach hńata,

w P A rtY Ż J  .-
ł  aubow-fl Saint-Penit,  747

W Krakowie-
W A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my", al. aagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafikt, gł„ 

w Sukiennicach: Handel Karlińs-uego 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k n :  Trafuta A1- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo­
monowej.

Pizy ul. S t e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego ęobok Gimnazyum św Ja­
cka).

Przy nL B R o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wokulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Hanael 
J. Estera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Pr/y ul. D ł u g i e j  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. M*ckiev'icza 1. 34. Han­
del F Kusza 1. 33, Handel Berwalóa 
1. 63

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
miugera 1, 10, W. Rusenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ui. Z w i e r z y n . e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiei, nandel korzenny, L 29.

Przy uL S z p i t a l n e j :  Traiika G. 
Glncklicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście, 
Handel J. Goidberga 

Przy nl. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Staitera I. 13.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowsidego. 

Przy nl. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11. 
Przy nl. D i eL1 o w a k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej,
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelo 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossern 
Przy nl. S z e w s k i e j :  Eandel Kre­

tschmera 1. 23,
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h .  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schieibera, L 2 
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocKa, 1 1 
Przy ni. L u b . c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Potuialskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
llandel J. Pooud&iewieza, Rynek 166. 
Nł Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

Z dnlitaTn; literack iej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . Ik  Górski.


